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Rząd obłaskawia nauczycieli

10.7.2008    Dziennik    str. 6   Polityka

    Wg,pap    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

ZWIĄZKOWCY CHWALĄ PROPOZYCJĘ PODWYŻEK

Po raz pierwszy od długiego czasu nauczycielscy związkowcy są zadowoleni z wyników rozmów z rządem o podwyżkach.

- Nastąpiło pewne zbliżenie stanowisk, jeśli chodzi o płace w przyszłym roku - powiedział po wczorajszym spotkaniu w MEN Sławomir Broniarz, szef ZNP, który w ostatnich tygodniach wielokrotnie groził strajkiem nauczycieli mającym się zacząć 1 września.

To, że groźba nauczycielskiego strajku zdaje się odsuwać, jest wynikiem nowej propozycji, którą złożył związkowcom rząd. Chodzi o zmianę struktury wynagrodzeń w oświacie - wzrosnąć mają zwłaszcza pensje najgorzej dotąd opłacanych nauczycieli stażystów. Podwyżki nie ominą jednak także innych nauczycielskich kategorii. Choć według wiceminister edukacji Krystyny Szumilas średnia pensja nauczyciela stażysty miałaby w przyszłym roku wzrosnąć aż o 584 zł, to nauczyciel kontraktowy ma dostać o 413 zł więcej, zaś dyplomowany podwyżkę w wysokości 381 zł.

Budżet państwa ma to kosztować do 2,8 mld zł. - To jedna piąta całego realnego wzrostu wynagrodzeń w budżecie. To świadczy o tym, jakim priorytetem jest dla rządu edukacja i poprawa warunków pracy nauczycieli -mówił po wczorajszym spotkaniu Michał Boni, sekretarz stanu w kancelarii premiera koordynujący negocjacje z nauczycielami.

- To rodzi dobre perspektywy na 2010 rok - nie ukrywał zadowolenia Broniarz, choć jednocześnie zapowiedział chęć "poważnej rozmowy o dalszych perspektywach" oraz narzekał na wysokość typowych nauczycielskich emerytur.

O tym, czy groźba strajku tuż po rozpoczęciu roku szkolnego zostanie rzeczywiście zażegnana, dowiemy się dopiero po 18 sierpnia. To na ten dzień zapowiedziane zostało kolejne spotkanie rządu i nauczycielskich związków zawodowych. Początkowo nauczyciele domagali się 50-procentowego wzrostu wynagrodzeń do 2010 roku.


O płacach nauczycieli

10.7.2008    Echo Dnia    str. 6   Tarnobrzeg

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

18 sierpnia ma dojść do kolejnego spotkania przedstawicieli rządu i związków zawodowych działających w oświacie, poświęconego emeryturom i płacom nauczycieli - poinformowały strony po środowym spotkaniu w Ministerstwie Edukacji Narodowej.


W środę strona rządowa przedstawiła związkowcom nową propozycję, dotyczącą struktury wynagrodzeń nauczycieli od 2009 roku. Zgodnie z nią, średnie wynagrodzenie nauczycieli stażystów ma wynieść 100 proc. kwoty bazowej określonej w ustawie budżetowej, nauczycieli kontraktowych - 111 proc., mianowanych - 144 proc., a dyplomowanych - 184 proc. Średnia procentowa jest taka sama jak w pierwotnej propozycji rządowej, pozostałe uległy zmianie.


Wiceminister edukacji, Krystyna Szumilas poinformowała na konferencji prasowej, że zgodnie z nową propozycją przy planowanej w przyszłym roku przez rząd podwyżce dla nauczycieli dwa razy po 5 proc., średnie wynagrodzenie nauczycieli stażystów wzrośnie o 584 zł, kontraktowych o 413 zł, mianowanych o 316 zł, dyplomowanych o 381 zł.


Kosztować ma to budżet państwa 2,7-2,8 mld zł. „To jedna piąta całego realnego wzrostu wynagrodzeń w budżecie. To świadczy o tym, jakim priorytetem dla rządu jest edukacja, jakość nauczania i poprawa warunków pracy nauczycieli” - powiedział sekretarz stanu w Kancelarii Premiera Michał Boni.


„Nastąpiło pewne zbliżenie stanowisk, jeśli chodzi o płace w przyszłym roku. Satysfakcjonuje nas propozycja dotycząca stażystów, jest też poprawa we wzroście wynagrodzenia nauczycieli dyplomowanych. To rodzi dobre prognozy na 2010 r.” - powiedział po spotkaniu prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego, Sławomir Broniarz.


Mała gruszka dla emeryta

10.7.2008    Express Bydgoski    str. 1   Strona tytułowa

    Hanna Walenczykowska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Pieniądze na wakacje: skromne w oświacie, ale już całkiem spore w Telekomunikacji Polskiej

Zasada - im więcej pracowników, tym więcej pieniędzy na wakacje „pod gruszą”, sprawdza się najczęściej w bogatych firmach. W nich dofinansowanie sięga 90 procent kosztów wypoczynku.

- Jestem emerytowanym nauczycielem. W minionych latach na wakacje pod gruszą dostawałam 200 złotych, w tym roku 50 złotych. Takich jak ja jest więcej - informuje nasza Czytelniczka. Podobne skargi otrzymaliśmy od kilku innych osób. Okazuje się, że każda z nich ma prawo odwołać się od takiej decyzji. - Jeśli zostały wypłacone tak małe pieniądze, to jest to ewidentny błąd dyrektora szkoły - uważa Sławomir Wittkowicz, lider WZZ „Solidarność-Oświata”.


- W szkołach pierwsza transza przeznaczona jest dla nauczycieli, druga dla pracowników administracji, a na końcu, niestety, są emeryci - podkreśla Grzegorz Gruchlik, prezes okręgu ZNP. - Od decyzji można się odwołać do związków zawodowych i do sądu. Osoby, które czują się pokrzywdzone, powinny to zrobić. Fundusz socjalny, z którego pracodawca udziela zapomóg, nabywa świąteczne prezenty (talony) lub dofinansowuje letni wypoczynek, powstaje dzięki odpisom z funduszu płac. Zgodnie z ustawą, firma, która zatrudnia co najmniej 20 pracowników, ale ma mniej niż 20 etatów, winna wypłacać tylko świadczenia urlopowe. Pracodawcy zatrudniający więcej osób powinni utworzyć fundusz socjalny.


- Odpis wynosi 37,5 procent średniej krajowej na zatrudnionego - wyjaśnia Beata Gołębiewska, zastępczyni okręgowego inspektora pracy. - Na wysokość świadczenia największy wpływ powinna mieć sytuacja życiowa, rodzinna i materialna pracownika. Zatem, średnio od osoby, na fundusz odprowadza się rocznie od 800 do 900 zł, a największe pieniądze winni otrzymać ci, których dochody są najniższe. Poza tym, nie wszystko wraca do pracowników.

Większość regulaminów zakładowych funduszy dopuszcza udzielanie pomocy emerytom.

Żalu do pracodawcy zapewne nie mają obecni i byli pracownicy Telekomunikacji Polskiej. Ich fundusz socjalny tworzy 27 tysięcy zatrudnionych, a dofinansowanie do wakacji wynosi nawet 90 procent kosztów wyjazdu.

- Mamy także drugie źródło finansowania: centralny fundusz wypoczynku, który powstaje z odpisów z zysku - wyjaśnia Maria Piechocka, rzecznik prasowa TP.

* strona 2A * Komentuj: www.express.bydgoski.pl


Państwo ma płacić za przedszkolaka

10.7.2008    Gazeta Pomorska    str. 4   wydarzenia

    MAŁGORZATA ŚWIĘCHOWICZ    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

USTAWA. Jak wychować trzylatków

Przedszkola powszechne i za darmo - tego domaga się Związek Nauczycielstwa Polskiego. Wczoraj w Sejmie przedstawił obywatelski projekt, który zakłada, że to państwo sfinansuje te placówki. I będzie ich tyle, że miejsc wystarczy dla każdego chętnego.


Przedszkola miałyby być finansowane tak, jak teraz szkoły - z subwencji oświatowej.


Rodzice mieliby płacić jedynie za wyżywienie dziecka. Jeżeli do najbliższego przedszkola maluch miałby dalej, niż 3 kilometry - miałby zapewniony darmowy dojazd. Ewentualnie rodzice mogliby liczyć na zwrot kosztów przejazdu.


Ustawa miałaby wejść w życie we wrześniu 2009 roku.


ZNP zebrał pod projektem 200 tysięcy podpisów.


Nie było trudno przekonać Polaków, że teraz nasz kraj zajmuje ostatnie miejsce w Europie jeśli chodzi o upowszechnienie wychowania przedszkolnego. Najtrudniejsza sytuacja jest wśród trzylatków - do przedszkola chodzi tylko co trzecie dziecko w tym wieku. A spośród pięciolatków - co drugie.


Części rodziców nie stać na posyłanie dziecka - opłaty za przedszkole, to przynajmniej 200 złotych miesięcznie.


Część chciałaby posyłać, ale nie ma szans, bo brakuje miejsc.


Najgorzej jest na wsi i w małych miasteczkach - w wielu w ogóle nie ma przedszkoli. Od 1990 roku, gdy prowadzenie przedszkoli spadło na barki samorządów, liczba placówek w małych miejscowościach spadła o ponad połowę.


ZNP chce, żeby przedszkoli już nie ubywało, a przybywało.


Stąd postulat, żeby państwo gwarantowało utrzymanie placówek, pensje nauczycieli i dowóz dzieci.


To ma sprawić, że rodzice będą posyłać maluchy do przedszkola dużo chętniej, niż teraz.


ZNP szacuje, że na wdrożenie ustawy trzeba byłoby 3,5 mld złotych. Na każdego przedszkolaka państwo musiałoby wyłożyć 3,3 tys. złotych rocznie.


Nauczyciele przerażeni emeryturami

10.7.2008    Gazeta Wyborcza    str. 1   Strona tytułowa

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    


W nowym systemie, który wejdzie życie w przyszłym roku, wasze emerytury będą o 15 proc. niższe niż dziś - dowiedzieli się nauczyciele od rządu.


Podczas kolejnej tury negocjacji ze związkami nauczycieli Ministerstwo Pracy przedstawiło wczoraj symulacje. Wyszło z nich, że gdyby w 2009 r. nauczyciel mógł jeszcze odejść na wcześniejszą emeryturę, dostałby tylko 35 proc. pensji! Gdyby dopracował do zwykłego wieku emerytalnego - 65 proc. Ale to i tak o ok. 200 zł mniej niż w obecnym systemie.


-To zatrważające - mówił Ryszard Proksa z „Solidarności”. Szef ZNP Sławomir Broniarz: - Teraz na pewno wzrosną żądania płacowe.

Szczegóły - s. 4


Rząd do nauczycieli: dłuższa praca się opłaca

10.7.2008    Gazeta Wyborcza    str. 4   Kraj

    ALEKSANDRA PEZDA LESZEK KOSTRZEWSKI    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Czy rząd tak postraszył nauczycieli niskimi emeryturami, że oddadzą prawo do wcześniejszych emerytur?

Rząd wyliczył, że na nadchodzącej zmianie zasad naliczania emerytur nauczyciele stracą 15 proc. Bo od 2009 r. wysokość emerytur będzie zależała wyłącznie od składek odłożonych w otwartych funduszach emerytalnych - ile sobie uzbieramy, tyle na starość dostaniemy. Państwo już nic nie dorzuci. Wczoraj podczas kolejnej tury negocjacji płacowych z rządem oświatowi związkowcy dowiedzieli się, co to oznacza: przeciętna nauczycielska emerytura - teraz 1400 zł brutto - obniży się o 200 zł.


Wiceminister pracy Agnieszka Chłoń-Domińczak przedstawiła symulację, co by było, gdyby przy nowych zasadach utrzymać prawo do wcześniejszych emerytur. Okazało się, że jeśli nauczyciel mężczyzna urodzony w 1953 r. odejdzie na emeryturę w wieku 56 lat, dostanie jedynie 35 proc. swoich ostatnich zarobków. Każdy kolejny rocznik miałby jeszcze gorzej - nauczyciel rocznik 1963 otrzymałby tylko 32 proc. pensji.


- Według europejskich standardów powinniśmy dostawać na emeryturze przynajmniej 40 proc. pensji. Nasza symulacja pokazuje, że jeśli nauczyciele będą zbyt wcześnie odchodzić z rynku pracy, to tych standardów nie osiągną - tłumaczy Chłoń-Domińczak.


Rząd przekonywał w ten sposób nauczycieli, że dobrą emeryturę zapewni im tylko dłuższa praca.


Prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz przyznaje: - Musimy nauczycieli przekonywać, że opłaca im się dłużej pracować. A rząd, że musi nam dać więcej pieniędzy, żeby ta emerytura nie była głodowa.


Ryszard Proksa z oświatowej „Solidarności” o rządowej symulacji mówi: - Zatrważające! Ale mimo to zapowiada walkę o zachowanie wcześniejszych emerytur.


Wyliczenia rządowe ostudziły apetyt związkowców na zachowanie wcześniejszych emerytur. Dotąd postulat ich utrzymania był dla oświatowych związków zawodowych równoważny z płacowym. Oficjalnie tego nie mówią, ale teraz prawdopodobnie skupią się głównie na tym drugim.


PO chce dać na podwyżki dla nauczycieli 2,8 mld zł z budżetu w 2009 r. i wypłacić dwa razy po 5 proc. w ciągu roku. Średnia płaca wzrośnie od prawie 600 zł dla stażysty do ok. 400 zł dla nauczyciela dyplomowanego. Według związków realnie to będą podwyżki odpowiednio 400 zł i 100 zł brutto.

Czy to nauczycielom wystarczy? - Moim zdaniem zwiększy się teraz presja na podniesienie płac - mówi Broniarz.


ZNP liczy jeszcze na to, że do nowej rządowej listy zawodów uprawnionych do wcześniejszych emerytur z powodu trudnych warunków pracy uda się dorzucić chociaż część nauczycielskich stanowisk. Na razie rząd zgodził się dopisać nauczycieli z ośrodków szkolno-wychowawczych.


ZNP chce negocjować jeszcze dopisanie wszystkich innych stanowisk dydaktycznych - to znaczy bez pracowników kuratoriów i administracji, metodyków, bibliotekarzy, szkolnych psychologów i pedagogów.

Foto popis| Kwietniowa pikieta nauczycieli pod Urzędem Wojewódzkim w Rzeszowie

Foto autor| FRANCISZEK MAZUR


Proces oddawania publicznych szkół w ręce stowarzyszeń kontroluje NIK

10.7.2008    Głos Wielkopolski    str. 3   fakty 24

    Elżbieta Sobańska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Władze Jarocina przekazują szkoły publiczne pod opiekę lokalnych stowarzyszeń. Od 2000 roku w ten sposób w placówki niepubliczne przekształcili cztery szkoły podstawowe, trzy gimnazja i sześć przedszkoli. W nowym roku szkolnym dołączą do nich dwie podstawówki i trzy przedszkola. Działania te nie podobają się Związkowi Nauczycielstwa Polskiego.


- Gmina powołała Fundację 750-lecia Jarocina, która ma się opiekować szkołami niepublicznymi - mówi Krzysztof Baszczyński, wiceprezes ZNP. - W radzie fundacji zasiada burmistrz. Wiele wskazuje na to, że część samorządowców chce się uwłaszczyć na publicznym majątku. Subwencje oświatowe trafiają do szkół publicznych i niepublicznych. Jeśli organizacja obetnie koszty działalności placówki, to można na tym zarobić. Wielkopolski kurator oświaty uchylił decyzję gminy, a tę z kolei uchylił minister edukacji. Teraz prezes ZNP Sławomir Broniarz chce, aby jarocińską sprawą zajęła się Julia Pitera. Skierował też wniosek do Najwyższej Izby Kontroli o sprawdzenie działań władz gminy. Wyniki kontroli mają być znane po wakacjach. Jednak zastępca burmistrza Jarocina Robert Kaźmierczak do kontroli podchodzi bez emocji.


- Nie spodziewamy się, żeby nam zarzucono nielegalność działań - twierdzi Kaźmierczak. - Zarzuty władz ZNP są nieprawdziwe. Żadna szkoła nie podlega Fundacji 750-lecia Jarocina, tylko lokalnym stowarzyszeniom. Szkoły nie idą w prywatne ręce. Gmina użycza budynków i wyposażenia.


Od września pod opiekę lokalnego stowarzyszenia przejdzie szkoła podstawowa w Łuszczanowie. Uchwała rady miejskiej wskazuje, że jeśli nie da sobie ono rady, to ewentualną kontrolę nad placówką może przejąć Fundacja 750-lecia Jarocina. - To się nie kłóci z prowadzeniem szkół, do którego samorząd jest zobowiązany - uważa Kaźmierczak.


Jego zdaniem, zamiast przestarzałej Karty Nauczyciela, która ogranicza rozwój zawodowy nauczycieli i możliwości zarobkowe, lepsza jest umowa o pracę. - Trudno jest nawet zwolnić kiepskiego nauczyciela. W komisji konkursowej burmistrz ma mniej głosów niż nauczyciele i przedstawiciele związku - mówi wiceburmistrz.


W ślad Jarocina mogą pójść inne gminy. Spółka komunalna Jarocin Sport prowadzi płatne szkolenia na temat przekształcania szkół. Honoraria wykładających samorządowców przekazywane są w całości na szkoły niepubliczne.

Foto popis| Wolny rynek to przyszłość szkół - uważa R. Kaźmierczak


Bariera (nie)ufności

10.7.2008    Trybuna    str. 5   Kraj

    (KJ)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Spotkanie OPZZ z SLD

Grzegorz Napieralski spotkał się wczoraj z przedstawicielami Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych. Ustalono zasady współpracy pomiędzy związkowcami a Sojuszem. Zdefiniowano także najważniejsze kwestie, w których organizacje powinny współdziałać.


- W Sojuszu widać wyraźną zmianę na lepsze, jeśli chodzi o traktowanie związków zawodowych. Określiliśmy kierunek, w jakim ma podążać nasza współpraca. Musimy stać na straży praw pracowniczych, a także doprowadzić do podniesienia płacy minimalnej w Polsce - uważa Jan Guz, przewodniczący OPZZ.


Również Napieralski jest zadowolony ze spotkania. - Było bardzo szczere. Wyjaśniliśmy sobie różne niesnaski, które były pomiędzy nami w przeszłości. Mam nadzieję, że przekonaliśmy związkowców do tego, że chcemy reprezentować ich interesy. A bariera nieufności, która jest pomiędzy naszymi organizacjami, zniknie - powiedział „TRYBUNIE”. - Zaproponowałem przewodniczącemu Guzowi, aby ktoś z Prezydium OPZZ był zawsze na Zarządzie Krajowym SLD. Ponadto wskazałem na to, że obecny także na tym spotkaniu poseł związkowy Ryszard Zbrzyzny jest członkiem Zarządu Krajowego SLD - dodał.


Zarówno Guz, jak i Napieralski podkreślają, że współpraca musi być rozciągnięta na szczeble wojewódzki i powiatowy. Dlatego, że właśnie działacze lokalni najlepiej znają specyfikę regionów, z których pochodzą.


Podjęte zobowiązania oraz zdefiniowane najpilniejsze potrzeby w niedalekiej przyszłości mają wpłynąć na lepszą i sprawniejszą koordynację działań podejmowanych przez SLD i OPZZ. Sojusz jako partia lewicowa powinien odbudować zaufanie w środowiskach związkowych i pracowniczych, czyli w swoim naturalnym zapleczu politycznym. Pilnym zadaniem dla obu organizacji jest także przekonanie do ruchu związkowego ludzi młodych, podejmujących pierwszą pracę. Ważna jest także obecność wśród protestujących załóg, wśród pokrzywdzonych, wykluczonych i udzielanie im wsparcia. - Spotkanie zakończyliśmy przyjęciem harmonogramu naszych działań - powiedział Napieralski.


Kilka tygodni wcześniej przewodniczący SLD rozmawiał o współpracy z przedstawicielami ZNP.

OPZZ krytykuje budżet

Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych dokonało
oceny założeń do budżetu na rok 2009: „Rząd nie uwzględnił wyborczej deklaracji »By żyło się lepiej - wszystkim« i czyni wszystko, aby tak jak w ubiegłym roku ze wzrostu gospodarczego skorzystali tylko najbogatsi” - czytamy.

Zdaniem Prezydium OPZZ, prawdopodobna obniżka liczby osób bezrobotnych jest wynikiem polepszającej się koniunktury, a nie działań rządu. „Prezydium nie może zaakceptować sytuacji, w której wzrost PKB oraz wysoka dynamika wydajności pracy nie znajdują należytego odzwierciedlenia w wynagrodzeniach milionów pracowników, także tych, którzy otrzymują minimalne wynagrodzenie za pracę”. Według OPZZ, płaca minimalna powinna być na poziomie 50 proc. średniej krajowej. Prezydium zauważa, że dwie trzecie przedsiębiorstw osiągnęło zysk netto, jednak nie przełożyło się to w żaden sposób na poprawę zarobków wśród pracowników.


Światełko w tunelu

10.7.2008    Trybuna    str. 5   Kraj

    (KJ)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Kolejna tura rokowań ZNP z rządem

Strona rządowa przedstawiła związkowcom pracującym w oświacie nową strukturę płac w 2009 r. Wczoraj odbyła się kolejna tura rozmów pomiędzy przedstawicielami rządu a nauczycielami. Negocjacje są prowadzone od 30 maja. Kolejne spotkanie przewidziano na 18 sierpnia. Krzysztof Baszczyński wiceprezes Związku Nauczycielstwa Polskiego, w rozmowie z „TRYBUNĄ” podkreśla, że widzi ze strony rządu chęć porozumienia. - Sam fakt, że jest chęć prowadzenia dalszych negocjacji ze strony rządu, jest swoistym światełkiem w tunelu - stwierdza.


Według nowej struktury wynagrodzeń, nauczyciele stażyści będą zarabiać 100 proc. kwoty bazowej określonej w ustawie budżetowej. Dla pozostałych belfrów kwoty te wyniosą: 111 proc. dla nauczycieli kontraktowych, 144 proc. dla mianowanych oraz 184 proc. dla dyplomowanych.


Wiceminister edukacji Krystyna Szumilas poinformowała, że w przyszłym roku rząd planuje dać nauczycielom dwa razy po 5 proc. podwyżki. Związkowcy żądają, aby ich pensja od 2010 r. wzrosła o 50 proc. Nauczyciele sprzeciwiali się też podniesieniu pensum dydaktycznego (obecnie wynosi ono 18 godzin tygodniowo, rząd chciał je podnieść do 22 godzin). - Rząd wycofał się jednak z tego pomysłu, co jest dobrym sygnałem - twierdzi Baszczyński.


Podczas kolejnego spotkania rząd ma przedstawić szczegółowe wyliczenia i analizy dotyczące wynagrodzeń. Wtedy dopiero będzie można podjąć rozmowy na temat płac nauczycieli w 2010 r. - Liczymy na znalezienie złotego środka w tej sprawie - deklaruje wiceprezes ZNP.


